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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hajty. 

Journał du Havre zawióra qastępujace wiado- 
mości z Port-au-Prince: »Tuiejszy dziennik 7e- 
legraph w numerze z dnia 29. września, 'zawićra 
poselstwo izby deputowanych do prezydenta Boyer, 
w któróm takowa mu oznajmia, ze w imieniu 
jego Knują się spiski na obalenie konstytucyi 
Kraju, i że pogłoska jemu samemu przypisuje 
mściwe zamachy na reprezentantów, którzy na- 
rzędziami jego woli być nie chcą. Prezydent 
oświadczył na to, iź go boleśnie dotknał ten 
dowód nieprzyjaźni i nieufności deputowanych, 
i Że spodzićwał się, ił na zbicie takowych po- 
dejrzeń , charakter i przywiązanie jego do ojczy- 
zny dostatecznómi beda. W niedzielę dnia 6go 
października na polu marsowćm odbył się prze- 
gład gwardyi narodowej. Gdy przybył Boyer, 
przyjęto go z głośnóm Hurrah, i zaraz dały się sły- 
szóć pogróżki na deputowanych ;- od których rze- 
czone poselstwo wyszło. Boyer przybliżywszy 
się do miejsca zajętego przez deputowanych, wy- 
rzucał im na głos, iż nienawiść ludu na niego 
ściągnąć zamyślili, poczóm obnażywszy swe piersi 
zawołał : „Uderzcie we mnie sztyletami waszćmi, 
niech nie stoję na zawadzie zdrajcom, którzy 
ojczyznę zaprzedać myślą l< Z pośpiechem prze- 
rwano przeglad gwardyi narodowćj; Boyer wró- 
ciwszy do pałacu oznajmił, Że miasto w stanie 
oblężenia zostaje. Dalsze wydawanie dziennika 
VUnion wstrzymano, i wszystkich wyższych i niż- 
szych urzędników , których przychylność była 
wątpliwa , dymisyjonowano.  Kmissaryjusze pre- 


zydenta krążyli po mieście, zatrważali nieprzy- 
chylnych obywateli, przytrzymywali deputowa- 
nych pojedyńczo i zmuszali ich „do odwołania po- 
Belstwa i przyrzeczenia, Że na wszelkie przez 
wykonawcza władzę przedsięwzięte środki ze- 
zwołą i podpiszą. Z tych, którzy podpisali , po- 
wstała wkrótce dostateczna liczba do odbycia po- 
siedzenia. Mianowano prezydenta i sekretarzy 
iwydano odezwę, iż deputowani, którzy dnia 
następnego na dawne swoje posady nie wrócą, 
przed komisyjami wojskowómi stawieni będą. 
Większa część deputowanych stała się posłuszna 
tój odezwie, która właściwie była tylko pozorem 
do usunięcia zizby pięciu lub sześciu naczel- 
nikow opozycyi: 
Ameryka. 


Pisma angielskie donosza z Montewideo pod 
dniem 29. września: »Wojsko argentyńskie i stron- 
nicy wygnanego prezydenta Urugwaju, którzy pod 
Lavallem wtargnęli w obręb tćj Rzeczypospoliićj, 
stoja o 40 leguas od Montewideo. Dowódzca 
fraccuzkićj eskadry blokacyjnćj Leblanc posłał 
do Montewideo 500 francuzkich Żołnićrzy od 
marynarki i poddał ich pod rozkazy prezydenta 
Ribeiry.ć 

Pomienione pisma donoszą z Valparaizo pod 
dniem 1. września: Chilijczykowie, którzy Peru 
zwycięzko zajmuja, wstrzymuja się wprawdzie 
od wszelkićj gwałtowności; pokonany lud życzy 
sobie jednak powrotu wygnanego protektora Peru 
i Boliwii, jenerala Santa Cruz, który teraz sa- 
motnie i nieznanie w Guayaquil Żyje.ś 
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'Hiszpanija. 


«Eco del Comercio twierdzi, że książę de la 
Victoria otrzymawszy od ministeryjum wezwa- 
nie, ażeby imieniem armii oświadczył się za po- 
lityką gabinetu , uchylił się od tego z ta uwaga, 
že położenie jego jako głównie dowodzacego ar- 
miją nie pozwała mu mieszać się do polityki ; 
jednakże tak teraźniejsze jak wszelkie inne mi- 
nisteryjum może być pewnóm jego i walecznego 
wojska jego wsparcia, ku utrzymaniu ducha i 
brzmienia konstytucyi. — W miejsce jenerała 
Seoane został jenerał Buerens mianowany dru- 
gim komendantem Katalonii. 

Dnia 30. listopada wysadzono w powietrze za- 
mok Gwewara w Alawie, ostatni punkt prowincyj 
biskajskich , który się krystynistom poddał. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lord John Russell wydał pod d.9. grudnia do 
ministeryjałnych członków izby niźszćj okolnik, 
w którym wzywa ich, by znajdowali się w izbie 
zaraz przy zagajeniu posiedzeń, ponieważ w par- 
lamencie już w dniach pierwszych ważne sprawy 
przypadną, a przeto obecność ich bardzo po- 
trzebną będzie. Z tego okazuje się, że lubo 
lord John Russel wydział spraw wewnętrznych 
pa wydział osad zamienił, zatrzyma wszelako 
mministeryjalny kierunek izby niższćj. 

Dzienniki Times i Morning-Post zapowiadają 
w tonie zaufanym , że sir Robert Peel zaraz po, 
zagajeniu parlamentu obali ministeryjum Whi- 
gów iże (jak Times powiada) obejmie rzad 
mimg woli Itrólowćj (ix spite of the Queen). 

liomisyja specyjalna, mająca sadzić więźniów 
chartystowskich, złożona z Sir N. Tindala, nad- 
sędziego sadu Common - Pleas‘, Sir J. Parka, 
barona izby skarbowój, Sir J. Williamsa, se- 
dziego przy sadzie Królowéj, została w Mon- 
mouth dnia 10. grudnia otworzona. Gdy wielki 
sad przysięgłych , mający rozstrzygać względem 
stanu oskarzenia, przysięgę złożył, nad-sędzia 
"Kiandal miał doń przemowę o ustawach Karnych 
przeciw zdradzie Stanu, buntom i innym zbrod- 
niom zaburzającym publiczną spokojność, a któ- 
rych ohżałowani winnymi się okazali. Wyraził 
mianowicie, że w przypadku zdrady Stanu ustawa 
nie zna różnicy między twórcami zbrodni (priz- 
cipals) ajćj uczestnikami (accessaries). 

Minister spraw wewnętrznych , margrabia Nor- 
manby, nakazał zagrabienie zachęcającćj do buntu 
aprzytóm niestęplowanćj gazety chartystowskićj. 

Gazeta Morning -Chronicle rozjątrzona obwi- 
nieniami pism francuzkich, jakoby Anglija wojnę 
w Algierze podnieciła , wyraża się z cićrplta szyd- 
noscia o położenia Francuzów w Algierze. »Mu- 


- 


simy przyznaćć powiada te pismo, »że rola, która 
Francuzi w Algierze jako zdobywcy, rzadźcy í 
osadnicy odgrywają, po owych wszystkich czczych 
przechwałkach , z jakiemi w tym względzie sły- 
szóć się dawano, wydaje się nam w najwyższym 
stopniu śmićszną, a gdybyśmy nie przypominali 
sobie krwi przelanćj, to powieść o czynach Fran- 
zuzów i o wyprawie Księcia Orleańskiego, z któ- 
rćj się tak bardzo wynoszono, a którćj skutkiem 
było przecież to tylko, że Arabowie chca Fran- 
cuzów na płaszczyźnie do nogi wytępić , byłaby 
raczćj przedmiotem do komedyi, niźli do po- 
ważnćj historyi.« 

Dokończenie sprawozdania Dra. 
BRowringa ztegoź posłannictwa do 
Berlina (przerwanego w nrze 150 »Gazetyć 
naszćj). Rzecz jest widoczna, iż Anglija zboże 
do swego kraju wprowadzać musi; iż rolnicze 
jéj płody z wzrastającą ludnością w równym stop- 
niu się nie wzmagają; i Że teraz o nic więcćj 
nie chodzi, jak tylko o ustanowienie warunków, 
pod któremi takowa zboże ma zakupować. Ale 
któreż są te warunki? Mamy ustawodawstwo , 
nakazujące, aby najwyższe ceny na naszych tar- 
gach zachęcały winnych krajach rolnictwo, a je” 
Želi przesadzone ceny i głód u nas panują, pu 
to oświadczają, Że takowe na pożytek nie angiel- 
skiego ale obcego ziemianina służyć powinny. 
Atoli jestto oraz nieszczęściem dla Niemiec, 
gdyż te unich reakcyję sprowadza; zbytek pie- 
niędzy , który się przez to w ich kraj wciska, 
sprawia w kursach weslowych zamieszanie, na- 
bawia kupców kłopotu i przyspiesza kapitalistów 
i banków upadek, który naszym kredytem wstrząsa. 
zachodzi więc tylko to zapytanie: mamyż rozsądną 
ispokojna drogą otrzymywać zboże z Niemiec 
w zamian za nasze towary rękodzielnicze , albo 
mamyż wtćj Krytycznćj chwili powstać z oświad- 
czeniem , iż teraz musimy mieć zboże pod ja” 
kimkolwiek warunkiem , i że gotowi jesteśmy 
kupować je po wszelkićj cenie, choćby przez to 
socyjalne stosunki nasze w swoich węgłach yatu 
szonómi zostaly. Niedawno w licznych zgromadze- 
niach rolniczych znowu twierdzono, iż płonną rze- 
czą jest wyświócać zapytanie, ażali Anglija poświć” 
cić ma interesa swego rolnictwa, ponieważ przeć 
taka ofiarę nicby nie uzyskano. Mojém zdaniem 
jest, Że interesa rolnicze na sprawę pod względem 
wolnego handla istotny wpływ mają, sadzę WIĘC, ™ 
matematycznie dowieścby można, że wolne Wpro 
wadzanie zboża , byłoby największym darem, 
jakiby rolniczćj Klasie ojczyzny naszćj przynieść 
można; iżby ziemianie mieli największy vag 
w zysku z tego handlu; iżby z pomnožen ý. 
rozszćrzenia angielskich D s 


towarów rekoñzi“’ 
i je CIĘ, 
czych Żadna klasa wiekszych nad tę Pie 3g 
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nela Korzyści. W Berlinie bylo wprawdzie po- 
winnością moja oświadczyć, jak wielkie trudno- 
ści czyni ta sprawa, lecz my tych trudności: lę- 
kać się nie powinni. Co się mnie, jako naro- 
dowego ekonomisty dotyczć, jakiekolwiek o praw- 
dziwym interesie rolnictwa i: rękodzielnictwa 
mógłem mieć zdanie, jednakże, ani przed soba 
samym, ani przed rządem, do którego byłem 
posłany, ukrywać nie mogłem, Że zupełnie wol- 
nego handlu zbożem ministeryjum nie może, 
albo że parlament nadać nie chce. Atoli Mości 
Panowie otrzymałem to zapewnienie, które WPa- 
nom jak najusilnićj zalecić i do powszechućj 
wiadomości podać pragnę , iz niemieckie rządy 
uznają zupełnie trudność téj sprawy, i Że goto- 
we sa przychylić się do nas w tćj mierze, Je- 
Żeli na wprowadzanie zboża mierne cło naloży- 
my.Jakoż kraje prowadzące zbożem wolny han- 
del, doznają stosunkowo największćj pomyślności, 
o rękodzieła ich przeto nie ucierpiały, i owszem 
fabrykacyja Kwitnie najbardziej w owych. kra- 
jach, w których takowa, jakto mówia pośrednio 
od ustaw ńajmniejszój opieki nie doznaje. Do- 
świadczenie zasiagnione od wywozicieli towa- 
rów naucza, iż przepytywanie się o angielskie 
towary bawełniane w porównaniu z potrzcbowa- 
niem ich w Niemczech, prawie zupełnie jest 
nieznacznóm, a przynajmnićj co się dotyczć ga- 
tunków poślednich i średnich, o czóm i jasam 
na ostatnim jarmarku. w. Lipsku i Frankforcie 
się przekonałem. Z tém wszystkićm wprowa- 
dzanie towarów bawełnianych na potrzeby we- 
wnątrz Niemiec samo przez się wcale się nie 
zmniejszyło ; takowe wynosi niemal 13,000 cet- 
narów rocznie, i w przeciągu ostatnich lat pię- 
ciu nie o więcćj jak 200 cetnarów się różni; ta 
tylko jest różnica, Że wprowadzanie ich nie tak 
jak wprzódy prawie wyłącznie z Anglii, ale mia- 
nowicie z Szwajcaryi, a w mniejszym stopniu 
także z Belgii i Francyi się odbywa. Przeto 
przez stopniowo ułagadzajace środki ustawodaw- 
cze pod: względem handlu zbożem, należy spo- 
dziówać się zezwoleń od państw Rzeszy niemiec- 
kićj. Lecz zarazem wtedy także liczyć będzie 
można na zniesienie monopolu handlu buduł- 
ocm, który teraz Hanadyjczykowie wykonywuja. 
W tym względzie jest mojóm zdaniem osobi- 
stém, uzasadnionóm na oświadczeniu kanadyj- 
skich właścicieli dóbr, a nawet kupców samych, 
ze monopol interesowi osady nie przynosi ko- 
rzyści.. Bliższych wyjaśnień o tej sprawie spo- 
dziówać się należy `w raportach nowego guber- 
natora jeneralnego, pana Poulett- Thompson. W 
końcu mam jeszcze sprostować fałszywe zdanie 
o berlińskim kongresie cłowym. Członkowie je- 
g0 nie mieli bynajmnićj połecenia wchodzić w 


uliłady o zmiany w taryfie, mielidylko rachuntyi: 
do zawarcia, do zajęcia się rozdzieleniem przy- 
chodów cła, a w ogóle do zregulowania wewnetrz- 
nych. spraw zwiazku clowego.« — Wezwanie do 
zgromadzenia, ażeby takowe rezolucyje w duchu 
wolnego zwiazku. handlowego obmyślćć raczyło, 
stanowiło koniec mowy Dra. Bowriag. Jakoż 
rezolncyje takie przyjęto i wielu obecnych da- 
wało z doświadczeń swoich-wyjaśnienia o teraź- 
niejszym stanie związków handlowych z Niem- 
cami, których zmiana zdawała się im koniecz- 
nie potrzebną. Dr. Bowring przedłożył kilka 
Wzorów niemieckich. towarów rękodzielnieczych, 
Które tak pod względem roboty z angielskiemi 
mierzyć się mogą, jak znowu pod względem. 
tanności cen ostatnie o wiele przewyższają. 
Morning-Post pisze z Siacapore pod dnicm: 
19. sierpnia: »Według ostatnich doniesień z Chin, 
przybity był w Makao edykt cesarskiego komisa- 
rzą w kantonie, Lin, podług którego tak wszy- 
scy kupcy jakoteż okręty handlowe mają w prze- 
ciągu pięciu dni do Whampoa i Kantonu powró- 
cić, w przeciwnym razie bowiem wypędzonemi 
będą. Drugi groźny edykt przesłano do rządu 
portugalskiego w Makao.. Komisarz Lin zadał 
W tymże, także w przeciągu dni pięciu, wydania 
pewnego Chińczyka, który na wiarę chrześcijań. 
ską przeszedł i opium sprzedawał. W razie gdy- 
by zadanego wydania odmówiono, komisarz gro- 
ził, iź w 20,000 ludzi przybędzie i wszystkich 
Chrześcijan w morze powrzucać każe. Jednakże 
ów Chińczyk oświadczył się za poddanego portu- 
galskiego i udał się pod opiekę Portugalii. Żą- 
dano także wydania dwóch Anglików, którzy 
opium handlowali, dla uduszenia ich za karę.» 


Francyja.. 


O. mowie z tronu rozprawiano już właśnic na 
radzie ministeryjalnój. O Afryce i sprawach 
wschodnich spodziówaja się jeszcze przed otwo- 
rzeniem posiedzień (23. grudnia) otrzymać po- 
myślniejsze wiadomości. Pod względem reduk- 
cyi rentów pan Passy do tego przez nieugiętość 
swoję doprowadził, że płan o tém ma byc izbie 
przedłożonym ; rząd wszelako zastrzega sobie 
czas wykonania téj redukcyi. Mowa z tronu ma 
być przez pana Villemain ułożoną. — Pp. Thiers 
i Decazes byli d. 14go b. m. do północy w zam- 
ku królewskim. 

Wyprawa w Afryce odbędzie się na wiosnę, a 
zwłaszcza. dwoma oddziałami wojska: pod mar- 
szałkiem Valće w prowincyi Algićru, a pod je» 
nerałem Cubićres w prowincyi Honstantynie. 

Constitutionneł gani postępowanie marszałka 
Valóe i nierozwage mu zarzuca. Journal des 
Debats odpowiada na te, 2e błędy popelnione 
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w Ałgićrze są dawniejsze, niżli administracyja 
marszałka; z-reszta łatwo jest potóm mówić, co 
czynić należało; w-końcu jest to zupełnie nie- 
wcześnie i niepatryjotycźnie, bez dokładnćj zna- 
jomości rzeczy i w chwili gdy wódz stoi na 
przeciw nieprzyjaciela, publiczne czynić mu za- 
rzuty. Przy oblężeniu Antwerpii dzieńniki zu- 
pelnie inaczćj znajdowały się względem mar- 
szałka Gerard i czekały na skutki; niech więc 
i teraz czekają, aż Valće Arabów pobiję; w prze- 
ciwnym razie będzie dosyć czasu ze skargami i 
zażaleniami wystąpić. 

Moniteur z d. 13go b. m. zaprzecza wie- 
ściom , jakoby marszałek Valće miał być z Al- 
gieru odwołanym.  »Marszałak Valće »dodaje 
Moniteure którego tyle świetnych zasług zale- 
ca, nie stracił ani na chwilę zaufania Króla i 
rządu i ciągle takowe w najwyższym stopniu 
posiada.c 

Tenże dzieńnik z d. 15go grudnia zawićra te- 
Jegraficzna wiadomość z Marsylii z d. 43g0 po- 
mienionego miesiaca: że od czasu ostatnich wy- 

adków w Afryce wysłano tamże na okrętach 
4800 ludzi. - 

"Toż pismo mieści dałćj następujace wiadomo- 
ści z Afryki: »Rząd otrzymał depesze z Algićru 
z dnia 7go grudnia. — W prowincyi Algierze 
od wyprawienia ostatniego gońca nic ważnego 
nie zaszło; przyjęty przez Arabów system czę- 
ściowego wpadania do prowincyi trwa ciagle. 
Zgraje Hadszutów połączone z konnicą, należa- 
ca do różnych kalifów Abd-el-Hadera, chciały 
złupieżyć bydło w różnych miejscach płaszczy- 
zny. Lecz usiłowania ich zniweczyła wszędzie 
waleczność wojska, któremu obrona różnych obo- 
zów jest poruczoną. W zaszłych utarczkach ubili 
Żołnićrze nasi kilkunastu Arabów i zdobyli kilka- 
naście koni. — Na linii nad Chiffa uskuteczniaja 
koncentracyją wojska. Roboty około obwarowania 
miasta Belidy odbywaja się z największym po- 
spiechem. Kanał, który kopano, by każdego czasu 
mieć wodę w koszarach, został ukończonym. U- 
prowijantowanie miasta tego jest zapewnione. — 
Wszelkie obroty około Belidy wykonywane, usi- 
luja Arabowie niepokoić. Najprzód Habylowie 
a potóm regularne wojsko Kalifa Miliany zasa- 
dziwszy sie w wawozach strzólało bez przerwy 
prawie na nasze posterunki. Mamy kilku za- 
bitych i rannych. Według raportów jenerała 
Puvivier nieprzyjaciel wiele ludzi utracił.s 

Allgemeine Zeitung zawićra następujące listy 
od swych korespondentów z Tulonu z d. 12go, 
a z Algićru z d. 7go grudnia: »Tuion d. 12. 
grudnia. Listy, których mi dnia wczorajsze- 
go udzielono, co raz większą wzbudzaja obawę. 
Nie śmiano zaiste przytoczyć wszystkich wieści, 


które po Algićrze krąża, ponieważ tém się po- 
cieszają, Że zaszłe na płaszczyźnie wypadki nie- 
szczęśliwe może za nadto przesadzono i lękają 
się wzniecenia wielkićj trwogi we Francyi. Wszy- 


sstkie listy zgadzaja się wszelako na następujace 


wypadki: Abd el-liader nakazał wszystkim pie- 
mionom , uznającym go za głowę Arabów, aže- 
by d. 10go grudnia zebrały się pod murami 
Algićru. Sąadza, Že liczba gotowych do walki 
35 do 40,000 wyniesie. Emir liczy na powsta- 
nie wewnątrz miasta. W tym stanie rzeczy nie 
należy wojska zostawiać rozrzuconego po obo- 
zach, gdzie byłoby blokowanóm i odciętém od 
reszty armii, nie miawszy innego zamiaru jak 
obronę stanowisk, których założenie drogo w 
istocie opłaciliśmy, a które zaiste nie sa tyle 
warte, by im mocno zagrożony Algićr poświę- 
cić. Obozy przeto koleją opuszczanemi będą, 
poczóm Arabowie bez watpienia je zniszczą. 
Już wojsko zaczęło opuszczać najodleglejsze o- 
bozy. Marszałek przeto będzie mógł z tego po- 
wodu rozrządzać oddziałem przeszło 10,000 lu- 
dzi, a przeszło 42,000 po przybyciu okrętów 
Neptun i Algier, Wojskiem tóm będzie mo- 
Żna bronić się w warowni »Cesarzać i w Algićrze 
przeciw 50 do 60000 Beduinów, którym na artyle- 
ryi zbywa: bo niech kto co chce mówi, Emir 
jednak nić ma więcćj jak cztóry lichych dział, 
które na grzbićtach mułów prowadzić każe, a 
których bynajmnićj parkiem artyleryjnym na- 
zwać nie można. — Zbiegli do Algićru osadni- 
cy powiadali przy odchodzie „fcheronu, że po- 
ruszenia odwrotne wojska naszego spieszno się 
odbywaja. Większa czaść wojska rozłożona była 
cszelonami ną połydniowćj spadzistości Sahelu 
w Duera, na wzorowym folwarkue w [ubie i 
w Maison carrće, dla obrony przystępów do Al- 
gićru i by w razie potrzeby całkiem do miasta 
się cofnąć. — Można sobie wyobrazić położenie 
mieszkańców Algióru. Ludność nie jest tém 
bynajmnićj uspokojoną, ponieważ krajowców tak 
wewnątrz jak zewnątrz się obawia i mało zau- 
fania w paczelniku osady pokłada. Miasto jest 
prawie błokowane i nie można powiedzićć , by 
Zywnościa dostatecznie zaopatrzone było. Nic 
ono teraz z głębi prowincyi nie dostaje, a jeźli 
mu wkrótce Żywności z Francyi nie nadeszła, 
to po teraźniejszym niedostatku głód niezawo- 
dnie nastapi. — Mnóstwo Europejczyków chcia- 
loby chętnie wyjechać, lecz co tydzień odeho- 
dzi tylko jeden statek parowy, a okręty handlo- 
we marszałek w porcie zatrzymał. Trwożźli- 
wość dószła do najwyższego stopnia. Dnia 7go 
zwatpiono w rozpaczy o nadejścia posiłków * 
uważano się za opuszczonych od krajů mece- 
rzystego, gdy tym czasem Bóg wić kiedy Mepfun 
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i dlgićr przy ciągle panującym wietrze połu- 
dniowym będa mogły do brzegów zawinąć. — 
Algićr d. 7go grudnia. Abd-el-Fader stoi 
ciągle na pochyłości Atlasu z swóm tak zwaném 
regularném wojskiem. Z tamtąd wydaje roz- 
kazy i napadnie na Algiér, jak tylko posiłki ód 
wszystkich plemion nadejdą.« A, 

Dzieńnik Messager mieści list następujący 
z Algieru pod d. 7. grudnia: »Jutro d. 8. koń- 
czy się Ramazan, Jest to dzień, w którym 
Abd-el-Rader, jak swym jednowiercom przy- 
rzekł, chee odprawić modły w wielkim me- 
czecie Algieru. Z trudnościaby przyszło prze- 
konać naszę muzułmańską ludność, że się to 
„nie stanie. Abd-el-Hader uchodzi u nich za praw- 
„dziwego proroka. — 'Tutejsi „urzędnicy muzuł- 
amańscy zapowiadają swym jednowiercom, że 
niebawem do dawnego rządu powrócą. Zape- 
„wniają nawet, Że Mufty Algieru, którego nie- 
przyjaźny sposób myślenia dawno jest znany, 
„przez ciąg Ramazanu we wszystkich meczetach 
ogłaszał na kazaniach »świętą wojnęć i innym 
„ogłaszać kazał. — Z Mostaganemu nie mamy 
Żadnych nowszych wiadomości. W Oranie kon- 
centrowano wojsko i przygotowywano się na u- 
derzenie Arabów. Mówiono o opuszczeniu pięk- 
‘nego obozu Messerghin. 

Caurrier Frangais mocno się skarzy na dzień- 
Wiki angielskie, że one wszystko, co jest po- 
myślnćm dla Francuzów , zimno i nieprzyjaźnie 
przyjmują, zaś wszelki nieszczęsny przypadek, 
jaki się im zdarzy, z głosna radością wynoszą. . 

Ludwik Bonaparte odwołuje przez wi- 
-cehrabiego Persigni z oburzeniem wszelkie wie- 
ści i bajki, które mu plany powstania przepisuja. 

Jeden z dzieńników paryzkich podaje o do- 
„niesionych przez pisma ministeryjalne środkach 
ka zapobieżeniu zamachów bonapartystowskich 
następujące zaspokajające wyjaśnienia: »lisiążę 
Ludwik Napoleon dla przepędzenia wolnego czasu 
układa w Londynie krótkie wiadomości o sławie 
swojego stryja, które drukować każe w wielkićj 
liczbie egzemplarzy (zapewne owe 1000 doku- 
mentów wspomnionych przez paryzkiego kore- 
spoudenta w gazecie Times), dla rozdawania ich 
po koszarach i w miastach garnizonowych, w za- 
miarze ulrzymania w Żywćj pamięci czynów 
wielkiego Cesarza. Zdaje się, że policyja za- 
brała belę takich pism drukowanych , i to stało 
się powodem do kilku uwięzień. Wybuchnie- 
nie spisku w dnia oznaczonym i zamierzone lub 
już nastąpione wylądowanie , należą widocznie 
do zmyśleń niektórych giełdowych spekułantów. 

Wychodzi teraz w Paryżu mnóstwo różnych 
przeglądów (Revues), między innemi Revue 
Slave, którego wydawcami i współpracownika- 


mi są uczeni sławiańscy różnych rozrodów , o- 
„beznani z językiem i literatura niemiecka. Je- 
den z redaktorów domaga się od rządu francuz- 
kiego założenia katedry literatury i narzeczy 
sławiańskich. 

Ksiadz de Genoude, właściciel i dyrektor Ga- 
zette de France, odjechał dnia 40. grudnia do 
Rzymu, w towarzystwie swego współpracownika, 

ana de Beauregard. 

Według sprawozdania czytanego niedawno 
w akademii moralnych umiejętności w Pa- 
ryżu, liczba osób, które w stolicy Francyi Żyja 
z oszukaństwa i ohydnych zarobków, ma 63,000 
wy nosić. 

* Danija. 

O zmarłym Królu Duńskim Krystyjanie VIII. 
donoszą, że miał nie tylko wielkie zamiłowanie 
w historyi naturalnćj , lecz posiadał także grun- 
towne wiadomości w tym przedmiocie, miano- 
wicie w mineralogii , geognozyi i geologii i wy- 
dał drukiem nader treściwą rozprawę :. »Spo- 
strzeżenia nad Wezuwiuszem czynione r. 1820.« 

(Adiler.) 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 13. grudnia, — 


Otworzono tu na korzyść ubogich kantor kla- 
„gycznćj loteryi Itrólestwa Polskiego. W kanto- 
rze tym mają być zupełnie na sposób kolektury 
loteryi losy sprzedawane, lecz korzyść, jaka 
z tego ma kolektor, tu na utrzymanie ubogich 
obrócona będzie. — Senat wolnego miasta Kra- 
kowa zniósł, jak z tamtąd donosza, z począt- 
kiem roku 1840 istnąca tam dotąd loteryję licz- 
bowa, ale za to dawniejszemu jéj dzierzawcy 
dano na lat 12 pozwolenie założenia loteryi kla- 
sycznćj. - Na mocy kontraktu takowa na pięć 
„klas podzielona, dwa razy do roku ciągnioną be- 
dzie; wszelako na wyłączny zysk lub stratę 
przedsiębiercy, i bez rękojmi ze strony rządu. 
Dzierzawca jest zarazem dyrektorem tćj lote- 
ryj; on mianuje i opłaca wszystkich urzędni- 
ków. Losy, plany i spisy wygranéj opatrzone 
będa jego podpisami, lecz herb wolnego mia- 
sta Krakowa nie może być na nich umieszczo- 
nym., (Adler. 

Rossyja. 


Tygodnik Petersburski zawićra na- 
stepujący ukaz N, Cesarza, dany rządzącemu Se- 
natowi d. 20. listopada r. b.: »Chcąc podać młodzi 
Królestwa Polskiego stosowne środki do umy- 
słowego i moralnego kształcenia się na równi 
z młedzieża innych części Cesarstwa, i chcac 
zarazem ujednostajnić bieg przygotowawczćj in- 
strukcyj, aby uczniowie szkół Królestwa mogli 
być przyjmowani do rossyjskich uniwersytetów, 
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poleciliśmy Namiestnikowi Królestwa i ministro- 
wi narodowego w Cesarstwie oświćcenia, obmy- 
ślić oparte na jednostajnych i stałych zasadach 
Środki, któreby rozszerzyły: i do Iirółestwa te 
troskliwość i korzyści, jakie młodzież krajowa 
odnosi w zaltładach Cesarstwa. W skutek tego 
potwierdziwszy przedstawiona Nam osobna usta- 
wę, uznaliśmy za stosowne, podług niej, ze 
szkolnych i naukowych zakładów w Krółestwie 
Polskićm utworzyć Warszawski szkolny okrag i 
przyłączyć go do ministerstwa narodowego o- 
świócenia, stosownie do głównych zasad w Ce- 
sarstwie eo do téj gałęzi przyjętych i pod współ- 
nym dozorem Namiestnika Królestwa i ministra 
oświćeenia w Cesarstwie. — Rządzący Senat wyda 
potrzebne ku temu rozrządzenia.e 


NOWINY LWOWSKIE. 


Dnia 29. b. m. był u Jego Król. Mości 
wielki obiad na 30 osób, na. który najpićrwsi 
Obywatele i damy stanu szlacheckiego, równie 
jak i wyżsi urzędnicy Państwa , tudzież oficćro- 
wie sztabowi mieli zaszczyt być wezwanymi. 
Po południu były wielkie pokoje, na których 
tak panowie jak i panie w zapowiedzianćj dwor- 
skićj Żałobie wystąpili. — Dnia 27. ukazała się 
na scenie po raz drugi pani Walde w melodrama- 
cie pod nazwą: Waryjatka, Cieszymy się, iż 
mioda, utalentowana aktorka ta sprawdziła naszę 
przepowiednię, i z pewnościa spodziówać się mo- 
Żemy, iż w czasie będzie ozdobą teatru , gdy dobra 
gre swoję dokładnićj urutynuje, zaokrągli i u- 
zupełni. Ale ciekawi jesteśmy, dla czego aż 
do godziny pół do ósmćj z rozpoczęciem sztuki 

"ezekano ? — Dnia 10. stycznia tutejszy nauczy- 
eicl śpiewu, p. Luigi Rici, zamyśla w miej- 
skićj redutowćj sali dać wokalny i instrumen- 
talny koncert, w którym. gni Mariettai 
1onstanza Guinti śpiówać będa, sam zaś 
dawca koncertu odegra na fagocie wielką sym- 
„foniję z waryjacyjami, a panna Kunegunda 
Wolf i pan Brech, pićrwsza na fortepianie, 
drugi zaś na skrzypcach, wielkie waryjaeyje wy- 
konają. — Towarzystwo muzyczne przerwie te- 
raz przez dwa miesiące swoje ćwiczenia, gdyż 
w sali redutowćj podczas zapust inne rozrywki 
odbywać się będą. — Sadzimy, iź nie od rze- 
czy będzie, zwrócić uwagę publiczności na o- 
brazy naszego wielce utalentowanego malarza 
pana Jabłońskiego, zwłaszcza iż tenże pod 
ten raz zajmuje się malowaniem cztćrech wiel- 
kich obrazów dla kościoła w Suczawie. Hom- 
pozycyja w nich jest wzniosła i jenijałna, ry- 
sunek doskonały, a koloryt pełen Życia; nie 


za długo dokiadnićj o tém nadmienimy. — Ju- 
tro wyjdzie pićrwszy numer »Dzieńnika móds, 
który p. Kulczycki wydaje. NG” 
Pani Walde wystąpiła na polskićj scenie na- 
szój w melodramacie pp. Desnoycr i Górau: 
Waryjatka. Grała rolę Jeny dErston, rolę 
bohatórki sztuki. Jesteśmy otwarci i wyznaje- 
my, źe po pióćrwszym występie pani Walde w ko- 
medyi Mąż i żona, który zdaniem naszćm by- 
najmnićj się jćj nie powiódł, ta raza baliśmy 
się o nią. Lecz wkrótce bojaźń maszę prze- 
mieniła w radość, a to pewniejszą gra i lep- 
szóm oddaniem charakteru roli, który widocz- 
nie zgłębiła. Szczególnie w akcie drugim nie 
prawie do życzenia nie zostawiwszy, potrafiła na- 
wet w scenach najnamiętniejszych utrzymać w ob- 
rębach głos swój i uczynić go przyjemniejszym 
dla ucha, niźli się nam w pićrwszym jéj występie 
wydawał. Trudna katastrofę aktu trzeciego, wy- 
magająca już bardzo wprawnćj aktorki, scenę 
waryjacyi odegrała z pojęciem i czuciem; lubo 
zbyt żywe niekiedy jesta i głos w druga osta- 
teczność wpadający, z tonu zbyt wysokiego w bar- 
dzo nizki, na przyszłość zmodyfikować jćj na- 
leży. Zdaniem naszóm nie można pani Walde 
odmówić talentu i zdatności do sceny; zostawszy 
w tak dobrćj szkole, jaka jest nasz tutejszy 
teatr polski; mogąc mieć w rolach, do których 
usposobioną się czuje, nie jeden tutaj wzór do 
naśladowania; może — z czasem na bardzo zdat- 
ną wykształcić się aktorkę; a jeźli ciagle takie, 
jak dotad, czynić będzie postępy, czas ten nie 
zdaje nam się dalekim, w którym najwymyśł- 
niejszych nawet zadowolnić petrafi. Pomijając 
zwykle urutynewaba grę innych aktorów win- 
niśmy wspomnićć, że panna Radowska (Kla- 
ryssa) wcale dobrze odegrała swoję rolę i że do 
ról podobnego rodzaju dosyć przydatna być mo- 
że. FP. Rejmers (Karol) zadajac sobie wiele 
pracy, ażeby tak powićrzchownościa, jak poję- 
ciem charakteru przypodobał się publiczności , 
zasługuje na wszelka pochwałę. Widać, że sce- 
nę nie że tak rzekę za miejsce zwykłćj pań- 
szczyzny, lecz za Świalynię uważa, w którćj 
podwoje z wszelką czcią wstępować należy. — 
Pani Walde była dwa razy przywołaną od pu- 
bliczności maszćj, umiejącćj trwożliwy talent 
zachęcać. (9) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Tarnopol dnia 26. grudnia 4889. Nadtnier- 
ne podnoszenie się cen zboża w ostatnich czasach 
nie mogło za soba pociagnąć jak tylko nagłe ich 
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spadnięcie. — Gdy ceny zaczęły iść w góre, nikt 
mie chciał zastanowić się nad przyczyna tego, 
każdy spuszczał się ślepo na to co powszechnie 
mówiono, że urodzaje wszędzie chybily, Że tedy 
. a 2 . E] , g . 
wielka będzie drożyzna, a może i zbóża zabraknie, 
Nic tedy naturalniejszego, że w tym zapale, każ- 
dy choćby najmniejszy kapítalista, z wszelkićj 
spekułlacyjnćj roztropnbści wyzuty, rzucił się do 
kupowania zboża po jakićjbądź choćby i naj- 
wyżźszćj cenie, i miał się zadość szczęśliwego, 
gdy mu ziemianin chciał trochę sprzedać. Do 
tego jeszcze i to przydać musimy, Że handlują- 
cy zbożem z nielitórych pogranicznych cyrku- 
łów, zachęceni szybkićóm podnoszeniem się cen u 
nas i przytóm spuszczając się na trafne kombi- 
nacyje tutejszych spekulantów, starali się zawcza- 
su zaopatrzyć swoje przyszłe potrzeby, „mimo że 
ceny u nich na miejscu nizsze były niż u nas, 
gdyż od dawna przyzwyczajono się cyrkuł nasz 
uważać jako spichlórz, mający zaopatrywać sa- 
siednie cyrkuły. Te to okoliczności napłoszyły 
liwerantów Iwowskich dla c k. wojska dostawia- 
jęcych; ciągnęli oni do nas, aby się zawczasu 
zaopatrzyć w zboże na liwerunek, co tutejsza 
konlkurencyję bardzićj jeszcze powiększyło. — 
ale nie dość na tém wszysikióćm , pozawierano 
jeszcze znaczne kupna w Rossyi. Gdy nadto i 
inne okolice poszły za przykładem Tarnopola, 
i w spekulacyję zbożem na ślepo się zapuściły, 
to i tam zboże musiało iść w górę. Przyszło ie- 
dy do tego, Że Korzec pszenicy placono 43 
zr., Żyta 11 zr., jęczmienia 6 zr., a hreczki tak- 
Że 6 zr. w. w. AŻ oto gdy z Rossyi zboże do- 
stawiać tu zaczęto, wtedy dopićro ten i ów ocknął 
się, i zaczął zastanawiać się nad skutkami swćj 
lekkkomyślności. Ceny zaczęły spadać, i tak ko- 
rzec pszenicy Stoi dziś na 10 zr., Żyta 8 zr. 
jęczmienia 5 zr., hreczki 4 zr. 15 kr., i to wła- 
Ściwie tylko nominalne ceny. — Nie tylko tutej- 
si spekulanci, ałe też i z sąsiednich cyrkułów 
zaczynają teraz jasno widzieć, że się niepotrze- 
bnie w spekulacyi pospieszyli; od niejakiego cza- 
su nie widać aby od nas zboże wysyłano. — Przy- 
szłość pokaże, czyli i jak dalece spekulanci za- 
wiedli się w swćj przesadzonćj nadzici. 


Kołomyja dnia 26. grudnia 1830. Lubo nie 
jesteśmy w stanie podać przyczyny spadnienia 
cen niektórych produktów, jednakże te spadly u 
DAS w tym tygodniu, i tak: korzec Żyła na 38 zr., 
Jęczmicenia na 4 zr. 40 kr., Konew szumóryki 
Z RC 
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na 1 zr. 24 kr. mon. konw. Przeciwnie zaś zie” 
mniaki podrożały © 6 kr. na korcu. 


Wrocław dnia 16, grudnia 1839. Gdy od 
kiika juź tygodni «cały obrót wełny u na$o- 
graniczał się jedynie tylko na polskićj wełvie sre- 
dniego gatunku, pojawilo się przecicź w prze- 
szłym tygodniu kilku zagranicznych kupców, któ- 
rzy tylko o szłąska wełnę się dopytywali, i tejże 
do 600 <cetnarów zakupili; nie sadzili się oni 
wprawdzie w wysokie ceny, a przedajacy musie- 
Ti przystać na stratę 12 do 15 talarów pCtu na 
cetnarze, w porównaniu z cenami, jakie były na 
naszym ostatnim jarmarku jesiennym. Atoli 
nadzieja wstąpiła na nowo, skoro się przecież 
doczełkano dopytywania o artykuł zaniedbany ; 
spodziewać się można, Że nasze zapasy welny 
szlaskićj do 2000 cetnarów wynoszące, wkrót- 
ce bardzićj się jeszcze ruszą. — Z przystawionćj 
tn z Pesztu welny pośłedniejszćj, zakupionych 
już zostało kilka partyj na potrzebę krajowa. 

Do zawićrania ugód na następującą strzyżę, z 
dzisiejszych konjunktur malo jest nadziei: bo 
chociaż i ceny. wełny tak bardzo spadły, i spe- 
kulanci, którzy przeszlćj zimy wiele zakontrakto- 
wali, znaczne ponieśli straty, jednak obu tych 
względów nie zdają się nasi producenci brać do 
serca, i może myślą trzymać się przy podobnych 
cenach, jakie były tćj wiosny. Handłujacy weł- 
ną z zawierania wczesnych ugód rzadko ma ko- 
rzyść odpowiadającą stratom, na jakie jest wysta- 
wiony, jak tego już wielołctnie doświadczenie 
dowiodlo. — A tak ani spekulanci nie będą się 
cisnać do kupna, ani też producenci nię będą 
porywczo oświadczać sięz swoim towarem. Z te- 
go zapewne wyniknie, Że obićdwie strony do 
pióro na jarmarkach łatwićj się porozumieją, a 
tymczasem też i stosunki się wyjaśnia. 

(Pester Handlungszeitung.) 


€F W Dzienniku urzędowym naszćj dzisiejszćj 
pGazetyć umieszczone jest pa stronnicy 1242 
»Uwiadomienie c. k. Rządu krajowego: © prze- 
mianie niektórych dni targów wołewych oło- 
nunieckich wroku 1830.6 


(Doniesienia o estataim targu ołomunieckim 
nie otrzymaliśmy ostatnią pocztę.) 


TEATR POLSRIL 


Jutro: Karczma i żona, czyli: Nowy Rok, krotochwila 
ze śpićwkawi w 1 akcie; -—— i Szpada mo- 
jego ojca, dremat w 1 akcie. 


(Bo tego numeru Gazety dołączony jest wraz z tytułem: Spis rzeczy treści niepolityczaćj 
zawartych w całorocznćj Gazecie i Spis artykułów umieszczonych w Rozmaitościach r. b.) 


= 1 ZK CEA raw Er OE PER WO ZE Z OZ CE WEZ O a ap 
Redakcyjn: J- N. Hawóiskicgę — Drnkiem Fiotra Pilera we Lwowie, 


(Dad. Nadzw.) 


Dodatek Nadzwyczajny do Nru. 153. Gazety Lwowskiej. 


KZ GA Uwiadomienie (1) 
O DALSZEM WYDAWANIU 


PYGEOWDNIEA 
ROLNICZO -PRZEMYSŁOWEGO. 


, 


Tak zaszczytnie przez Adama Kasperowskiego zaczęty 


odnik rolniczo-przemysłowy, 


w skutek pozwolenia Wysokiego Rządu, pod zawiadywaniem ekonomicznóm Piotra 
Pillera, a redakcyją Tom. Wilhelma Kochańskiego będzie od 1go Stycznia 1840 re- 
gularnie co poniedziałek jak pićrwćj wychodzić. 

Nowa Redakcyja niczego nie zaniedba, by temu pismu nadać jego przeznaczeniu od- 
powiednią treściwość ; przewiduje atoli zarazem trudności, jakie jćj przezwyciężać wypadnie: liczba 
bowiem prenumeratorów na z 4 

Tygodnik rolniczo -przemysłowy 
dotąd tak była szczupła, Że zaledwo koszta wydania pokrytemi być mogły. Pismo zaś w tak wa- 
żnym a nader obszóroym traktujące przedmiocie, aby się stało według celu użytecznóm, wymaga 
znacznych nakładów. Należałoby oprócz trzymawia licznych podobnćj treści pism, wejść także w 
listowanie z Towarzystwami agronomicznemi, tak krajowemi jako też zagranicznemi, i tym spo- 
sobem otworzyć sobie źródła pomocy do korzystniejszego działania w obranym zawodzie i do za- 
wiadamiania ziomków ze wszystkiemi gospodarstwa i przemysłu dotyczącemi się przedmiotami. 

Nim to jednak w miarę zwiększającćj się liczby prenumeratorów bedzie mogło nastąpić, 
nowa Redakcyja do rozbićranych dotąd w TYGODNIKU przedmiotów dodawszy jeszcze chemiję A 
fizykę, fiziologiję, budownictwo, górnictwo i tak ważne w kraju naszym leśnictwo, już przy pier- 
wotnych zasobach swoich wszelkich dołoży starań, by ile możności zamierzonemu celowi odpo- | 
wiedzićć. Jednakże polega w tym najwięcćj na pomocy światłych, pomyślnością kraju zajętych 
Obywateli, którzy ja radami swojemi wspićrać i o wszystkićm, co się ulepszeń w gospodarstwie, 
przemyśle krajowym i fabrykacyi dotyczć, donosić- zechca, obrawszy "TYGODNIK, mający być 
ile możności popularnym, za organ swych wyrozumowanych uwag, radi doświadczeń. Tym tylko 
sposobem otrzyma to pismo barwe miejscowości, a wzrosłszy ze źródeł krajowych, złożone niech 
tak rzekę z promieni krajowćj cywilizacyi, użyteczniejszćm krajowi stać się będzie mogło. Przeto 
wszelkie pisma odpowiednie wyż-wyrażonćj dążności TYGODNIKA, Iiedakcyja z wdzięcznością 
przyjmie i umieści. 

Listy frankowane odhićra kantor Redakcyi przy rynku pod liczbą 220. na 
pićrwszóm piętrze, lub drukarnia Piotra Pillera przy ulicy Łyczakowskićj pod liczbą 
08.*w czwartćj części, gdzie także prenumerata przyjmować się będzie, równie jak 
we wszystkich księgarniach i na wszystkich pocztamtach kraju naszego. 

Wydawca chcąc pożyteczne pismo to przystępniejszóm dla ogólu uczynić, 
zniża prenumeratę roczną we Lwowie na 8 złr., na prowincyi zaś wraz z koperto- 


waniem na 9 złr. 56 kr. moneta konwencyjna. — Przyjmuje się także półroczna 
przedpłata. we Lwowie po 4 złr., na prowincyi po % złr. 48 kr. monetą konwen- 
cyjną. p 


We Lwowie dnia 24go Grudnia 1839. 
Redakcyja Tygodnika rolniczo-przemysłowego. 


